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WYŁĄCZNE PRAWO 


Łódź, 26 sierpnia. 


Wczoraj zamieściliśmy list je- 
dnego z naszych czytelników, ukry- 
wającego się pod pseudonimem  „E- 
meryt*, który wytykał jednostron- 


. ność prasy polskiej, zwłaszcza pro- 


wincjonalnej, w obecnej chwili. 

Wdzięczni jesteśmy autorowi li- 
stu za zaufanie, jakiem nas obdarzył, 
nadsyłsjąc artykuł, w którym i pod 
naszym adresem znajdują się słowa 
krytyki. 

Krytyki nigdy nie lękamy się, 
nie pragniemy jej tłumić, lecz prze- 
ciwnie, chcemy ją wysłuchać uwa- 
żnie i swoje wyłożyć racje. 

Autor artykułu zarzuca prasie, 
że przeładowana jest wiadomościami 
wojennemi z uszczerbkiem dla in- 
nych dziedzin życia. Jest to według 
niego objaw zły i szkodliwy, ujem- 
nie wpływający na ogólną orjentację 
naszego społeczeństwa. 

Możnaby się z tem twierdzeniem 
zgodzić, gdybyśmy nie szukali przy- 
czyn takiego zjawiska, 

Nagły wybuch wojny zaskoczył 
społeczeństwo polskie niespodzianie, 
zerwał on odrazu wszystkie nici do- 
tychczasowej pracy twórczej, zaha- 
mował cały bieg życia ekonomiczne- 
go, kulturalnego, umysłowego. Woj- 
na, wojna w której wszystkie trzy 
dzielnice Polski przyjmują udział z 
jednej lub drugiej strony, wojna to- 
cząca się na naszem terytorjum— 
taka wojną musiała zagłuszyć i wy- 
rugować wszystkie inne sprawy. X 

Zapanowała ona w całokształcie 
życia naszego, musiała też zapano« 
wać i w prasie. Tylko nią intereso- 
wało się społeczeństwo, tylko wokół 
niej obracały się wszystkie myśli, 
troski, zabiegi i nadzieje, cóż więc 
dziwnego, że prasa, będąca odbiciem 
zewnętrznego nastroju, najozulszym 
instrumentem opinji publicznej, żę i 
prasa, nie wyłączając prowinejonal- 
nej, całkowicie opanowana była przez 
wiadomości z placu boju i gabinetów 
dyplomatycznych. 

Niema jednak takiego położenia, 
do którego życie społeczne nie mo- 
głoby się przystosować.  Zerwane i 
zmącone aż do głębi, poczęło ono 
nawet podczas wszechogarniającej 
wojny europejskiej szukać sobie uj- 
ścia, żłobić nowe koryta, nabierać 
regularniejszego biegu. Wojna wy- 
ioniła cały szereg spraw, kónsek= 


przyjmowania ogloszeń w Rosji, zagranicą iw Król. 


"ną pracę. 


wentnie z niej wypływających, a 
jednak już dalszych, wtórnych, bez- 
pośrednio z nią nie związanych. 

To samozachowawczy instynkt 
społeczny kazał się organizować i ra- 
dzić samemu sobie nawet podczas naj- 
większej zawieruchy. Jedni pomy- 
śleli o zapewnieniu bezpieczeństwa 
życia, zdrowia i mienia swych współ- 
obywateli, inni zakrzątnęli się około 
niesienia im pomocy materjalnej, 
jeszcze inni zajęci byli osobistą tro- 
ską o zaginione rodziny lub utraco- 
Wyłonił się cały szereg 
spraw nowych, których nadał nasze- 
mu życiu inny bieg, który nie nale- 
żał do zakresu wojny, ale bezpośre- 
dnio z niej wypływał. 

Wszystkim tym zagadnieniom 
poświęciliśmy nie tylko liczne arty- 
kuły, ale nawet specjalne stałe dzia- 
ły w naszem piśmie, starając się jed- 
nym przyjść z pomocą, innych poin- 
formować lub uspokoić. 


Wreszcie wojna wszecheuropej- 
ska wysunęła na widownię najważ- 
niejsze zagadnienia naszego bytu na- 
rodowego, które w szarzyźnie życia 
powszedniego nie były dostatecznie 
uwzględniane, a dzisiaj narzuciły się 
z całą stanowczością i mocą. Wy- 
świetlenie tych spraw, mało znanych, 
dla szerszej publiczności nowych, 
wypowiedzenie się jasne i kategorycz- 
ne stanowiło pierwszy obowiązek 
prasy. 

W chwilach decydujących, kiedy 
się ważą losy państw i narodów, 
szczególnym obowiązkiem prasy jest 
nasunięcie ogółowi szerszych per- 
spektyw, podanie myślowego mater- 
jaiu, wywo łanie chociażby sporów i- 
deiowych. Zle spełnia swe obowiązki 
pismo, które usypja i wyjaławia u- 
mysi, ostudza serce, niweczy wolę, 
które nič nowego nie przynosi, któ- 


rego jeden numer bliźniaczo podobny . 


jest do drugiego — bezbarwnością i 
bezmyślnością. 

Myśmy nie poszli tą drogą naj- 
spokojniejszą i: najwygodniejszą: w 
szeregu artykułów wyjaśniliśmy wa- 


g% wypadków dziejowych i wyt-: 
knęli świetlany cel, do którego nale- 
„ży dążyć. 


Do takiego zakresu musiało się 
ograniczyć pismo w pierwszym okre- 
sie wojny, gdy zagrażało lada chwila 
nadejścia obcych wojsk, gdy los nasz 


był niepewny. Dzisiaj, być może sy- 
tuacja się zmieni. i 

W miarę, jak teren wojny bę- 
dzie się od nas oddalał, nastąpi moż- 
liwość wskrzeszenia innych dziedzin 
życia społecznego, w pierwszym. rzę- 
dzie szkolnictwa; 
staną uruchomione niektóre fabryki, 
otworzą swe podwoje instytucje fi- 
nansowe, wzmoże się ruch handlowy 
i będziemy mogli powrócić do wzglę- 
dnie normalnych warunków. 

Tutaj dla prasy nastręczy się 
szczytne zadanie pomagania w tej 
pracy organicznej, która jest. naj- 
trwalszą podporą każdego społeczeń- 
stwa, dotychczas jednak stoimy do- 
piero u progu takiej sytuacji. 

Jednostronność prasy wynikła z 
jednostronności naszego życia, gdy 
ono nabierze większego rozmachu, 
gdy obejmie szersze kadry, i prasa, 
ta żywotna, młoda,  niedotknięta 
uwiędem starczym prasa stanie się 
wszechstronniejszą i płodniejszą, nie 
tylko jako informatorka, ale jako ini- 
ojatorka i współorganizatorka nowe- 
go życia, 


0 uruchomienie średnich 
zakładów naukowych. 


a B= 


Na odbytem onegdaj, w Stow. 
nauczycieli chrześcjan, zebraniu kie- 
rowników polskich szkół średnich 


być może, że zo-. 


Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Bomowi Handi. L. IE, Metzi I S-ka 


ment finansowy jest najpoważniej* 
zy. 
z Wszystkie inne dadzą się usu: 


nąć. 

4 Trudności prowadzenia wykłađų 
są daleko mniejsze i mniej przedsta 
wiają niebezpieczeństwa od próżniaow 
twa i straty czasu przez naszą mło 
dzież. 

Niebezpieczeństwo powrotu zę 
szkół dałoby się usunąć sposobe. 
zabierania młodszych wychowańców 
przez rodziców lub osoby zaufane. 

Nieobecność wielu nauczy» 
cieli wskutek niemożności przyjazdu, 
dadzą się również przy dobrych 
chęciach usunąć dzięki zmniejszenią 
liczby godzin wykładowych, odpo- 
wiedniemu zniesieniu klas równołe* 
głych etc. 

Względy  materjalne stanowią 
przeszkodę istotną. Jeżeli bowiem 
nauczyciele szkół rządowych, otrzy- 
mawszy  trzymiesięczną pensję, po- 
siadają pewne zasoby, nauczyciel 
polski pozostał bez wszelkich środe 
ków i znajduje się często w nędzy, — 
Należy zapewnić im choćby minie 
malne wynagrodzenie. 

Głos powinni zabrać obecnie ro- 
dzice i zdecydują, czy wolą mieć 
swe dzieci marnujące czas i przeby: 
wające niezawsze w odpowiedniem 
środowisku, czy'też pragną je wi 
dzieć w murach szkolnych. 

Odnosi się to wszystko do rodzi: 
ców bogatych, zamożnych lub posia- 
dających mniejsze lub większe zaso- 
by. Dla tych wydatek kiikurubio- 
wy miesięcznie nawet teraz nie Za- 
ciąży bardzo na budżecie, a wniesio- 
ny do kasy szkolnej, pozwoli aa us 
ruchomienie uczelni naszych, W pła- 
ty oczywiście winny odbywać się 
miesięcznie, co dla wielu stanowić 


uchwalono na razie ` odroczyć rozpo- „pędzie ulgę., 


częcie roku szkolnego, 

Motywy uchwały tej są następu- 
jące: 

Wszystkie średnie zakłady nau- 
kowe odczuwają brak funduszów nie- 
wyłączając nawet najwięcej dotąd 
subsydjowanych i najzasobniejszych, 
Wzięto nadto pod uwagę trudności 
prowadzenia wykładów, szczególnie 
w starszych klasach w obecnej chwi- 
li. Zastanawiano się również nad bez: 
pieczeństwem powrotu ze szkół szcze- 
gólnie młodszych uczniów, Wreszcie 
do szeregu wyżej wymienionych 
przyczyn włączono brak kompletu 
personelu nauczycielskiego. 

W konkluzji zadecydowano, że 
jeżeli rodzice pragną rozpoczęcia ro- 
ku szkolnego, winni osobiście: dopeł- 
nić zapisu i wnieść choćby najmniej- 
szą część opłaty. 

Na jedno zgodzić się wszyscy 
musimy: otwarcie  jaknajwiększej 
liczby szkół jest obecnie najbardziej 
pożądane. 

Z przytoczonych motywów argu- 


Cóż jednak mają uczynić nieza: 
możni, ci, którzy najsilniej pragn 
ujrzenia swych dzieci nad ksiąstat 

Zupełnie biedni winni być bez- 
warunkowo w całości od opłat zwol- 
nien). 

Pozostałym niewolno jednak u: 
chylać się od najdrobniejszej choć- 
by opłaty. Wszelkie uchylenia po- 
gorszą sytuację i zadecydują o lo 
sach naszej młodzieży i bycie jej wy 
chowawców, 

Dia ścisłości dodać należy, że w 
sierach nauczycielskich istnieje pro- 
jekt urządzenia kompletów poobied. 
nich dla uczniów-polaków szkół rzą- 
dowych. Urzeczywistnienie tego 
pięknego zamierzenia zależeć będzie 
oczywiście od tego, czy sznoły środa 
nie będą wogóle otwarte. Nam nie- 
wolno jednak w to wątpić. Wzajsm- 
ne ustępstwa obydwuch stron muszą 
doprowadzić do porozumienie, które- 
go wszyścy całem sercem pragna — 

Rodzicom należy w końcu jeszcze 
zwrócić uwagę, że nowa ustawa 


„ska 6, tel, 81 61) prosi 


"29, tel. 23-75) prosi 0 
„swojej żonie Balbinie, która bawiła w 


szkolna, która weszła już w życie 
nadaje szkołom polskim  jednakie 
jprerogatywy z zakładami naukowy- 
mi i posiadającymi t. z. prawa. Nie- 
ichaj i to będzie dla niektórych bodź- 


‘icem do pośpiesznego zapisywania 


lewych dzieci do szkół, 


W poszykiwanin rodzin. 


IWobee wielkiej iloset osób zaginionych 
bez wieści wskutek wojny, otwieramy nas 
sze łamy dla wszystkich poszukujących 
vodzin, oraz wupraszamy powraęających 
o udzielanie nam informacji o łodzianach, 
spolkanych w podróży, 


Pe Maks Laufer (Szkolna 84, tel. 
10—86) poszukuje matki swej 
Laufer i siostry Salomei Laufer, 
przebywających w Bad-Neuenahr. 

P. Haberman (Piotrkowska: 145), 
prosi tę Panią, która przywiozła wia- 
domość o jej mężu z więzienia we 
Wrocławiu, by zechciała podać swój 
adros 

Stanisław Rubinstein z Kalisza 
(Południowa 24, telef. 12-67), prosi 
uprzejmie osoby posiadające jakie- 
kolwiek wiadomości o żonie Francisz= 
ge Rubinstein wrąz z 2 dziecmi: Bron- 
kiom i Stefankiem, którzy bawili w 
(ołobrzegu. 

Sekretarz magistratu łódzkiego 

. Loga prosi bardzo osoby, przyby- 
iwające z Plotrkowa, o udzielenie wia- 
domości o p. Stefanie Loga, kandy- 
datie do posad sądowych przy Są- 
idzie Okręgowym w Piotrkowie, za- 
mleszkałym przy ul. Bykowskie Przed- 
mieście, albo a p. Wandy Loga, wła- 
ścicielki sklepu w domu Krtitgera. 

P. Czerniakow (Południowa 24, 
tel. 12 67) prosi o wiadomość o bra- 
cie swóim, adwokacie Bernardzie Kru- 


„kowskim, z żoną i dziećmi; 29 lipca 


byli eszcze w Bad Neuenahr. 

P. Hufnagel (Piotrkowska 46, tel. 
15-84) prosi o wiadomość 0 swej mat- 
du, która przebywała w Kissingen, a 
2 sierpnia widziano ją w Halli. 

P. Helena Glicenstein (Piotrkow- 
ó wiadomość 
6 swoich rodzinach, L. Eiznerowicz z 
żoną, którzy bawili w  Neuenahr, w 
Palast-Hotel, a także o p. Zacharjuszu 
Warszawskim, dyr. filji „Krusze i 
Ender“, który był w Homburgu; póź- 
niej widziano gò w Berlinie. 

P. I. Warszawski (Piotrkowska 
wiadomość o 


„Kissingen. 
P. W. Fiszer (Cegielniana 27, tel. 


8161) prosi o informacje o córce 
swej Mali, przebywającej w Bad 
Reinerz, 


Wiadomości z Kolobrzega 
i Sopot. Wczoraj przyjechał z Ko- 
jobrzega inż, Eiger ze Zgierza, który 
zechciał udzielić nam łaskawie kilka 
informacji nader cennych dla osób, 

osiadających rodziny w Sopotach i 
'Kołobrzezu, 

Od czasu wybuchu wojny rodzi- 
ny, pozostające w Kołobrzegu zosta- 
ły prawie bez grosza. Na szczęście 
bardzo bogata firma miejscowa Braci 
Glatz udzielała wszystkim pożyczek, 
nawet dośc znacznych, W ten sposób 
mogli oni przeżyć około 2 tygodni. 
W niedzielę, dnia 16 b. m., poiicja 
uprzedziła wszystkich  kuracjuszów, 
że powinni w ciągu 4 dni wyjechać 
z Kołobrzegu, udając się albo do Ko- 
penhagi, albo też koleją ku granicy 
rosyjskiej w Sosnowcu. Następnie 
termin wyjazdu odłożono do soboty 
22 b. m. 

Większość, w obawie przejazdu 
przez państwo niemieckie, wybrała 
śopenhagę, Inż. Eiger zaryzykował 
jednak, chcąc przybyć prędzej do 
(domu, i wyjechał we wtorek dnia 18 
(b. m, do Katowic i Sosnowca, skąd 
końmi przez Myszków, Przyrów, No- 
(worądomsk, Gorzkowice, Piotrków i 
Tusżyn dostał się do Łodzi. Podróż 
ta trwała cały tydzień. W państwie 
miemieckiem, pomimo posiadania glej- 
tu, spotykały go liczne przykrości, 
natomiast przez Królestwo jechał bez 
przeszkód; spotykał wszędzie po dro- 
dze oddziały niemieckie; najwięcej 
wojska zgromadzono w Piotrkowie. 
obiety za pozwoleniem władz woj- 
skowych mogą jechać z Sosnowca 


|do Piotrkowa w pociągach wojskowych, 


"*""wY KURJT" ŁODZKY = 75 sterpma T9rą v. 
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z obawy jedusr. nie korzystijy 2. te: 
go i wolą jechać końmi. 

P. Eiger zakomunikowai nam, że 
w Kołobrzegu widział, między inne- 
mi, następujące rodziny z Łodzi: pp. 
Mączków, Rzepkowiczów, Rosenblat- 
tów, Markusów, Zylberblattów, Ru- 
baszkinów, Hermanów, Majerowiczów, 
Waldmanów, Braunów, Wassermanów, 
Barcińskich, Bekermanów. 

Niektóre z tych rodzin przybyły 
z Sopot, skąd wydalono wszystkich 
kuracjuszów zaraz po wybuchu woj- 
ny. Przywieżiono ich do Kołobrzega 
w wagonach towarowych, w bardzo 
złych warunkach, bez żadnych fun- 
duszów, pierwszą nóc spędzili pod 
gołem niebem, następnie jakoś się 
rozlokowali. Przybyło w ten sposób 
około 1000 osób. 

Inni mie posiadający żadhych 
funduszów, z Sopot wysłani zostali 
do baraków w Szczecinie, skąd prze- 
wieziono ich do Kopenhagi; między 
ipnemi znajdowali się tam p. Szy- 
mańska, p. Grodzieński, p. Czerniko- 
wie. 

Pragnący otrzymać bliższe infor- 
macje mogą się zgłosić jutro i poju- 
trze między 2 a 4 po południu do 
mieszkania doktorki p. Eiger (Prze- 
jazd 80). 


Z prasy miejscowej. 


Wychodzący w Łodzi dziennik 
„Rozwój“ z powodu powrotu wojsk 
rosyjskich, 'w dzisiejszem ran- 
nem wydaniu zamieścił następującą 
notatkę nastrojową p. t.. „Powrót 
wojsk“; 

„Dziś rano, jak to wczoraj już 
przepowiadaliśmy, wkroczyły do na- 
szego miasta oddziały wojsk rosyj- 
skich, witane owacyjnie przez miej- 
scową ludność. Ustały trwoga i nie- 
pokój, wzbudzone wtargnięciem na- 
jeźdźców, którzy tylko chyba dlate- 
go nie rozstrzelali kilkuset mieszkań- 
ców lub nie nałożyli na miasto ja- 
kiejś niemożliwej kontrybucji, gdyż 
nie mieli na to czasu. 

Ogorzałe twarze żołnierzy z nad 
Donu i Kaukazu, wśród których spo- 
tyka się też wielu naszych poczci- 
wych kmiotków z pod Częstochowy 
1 Sieradza, miłe sprawiają wrażenie. 


Zachowanie się wojska nad wy- 
raz przyzwoite; niema żadnych wy- 
bryków, żadnych wykroczeń. 

Ciągnęty długim szeregiem brat- 
nie hufce słowiańskie na walkę, na 
bój śmiertelny z groźną nawałą teu- 
tońską. i 

Ludność niosła im, co kto miał: 
papierosy, wódkę, wędliny; widzieliś- 
my nędzarzy, którzy wtykali żołnie- 
rzom kromki suchego chleba, bo nie 
więcej dać nie mogli. 

Wielu niosło zwoje kwiatów, któ- 
rymi darzyły ich nasze panie, żegna- 
jąc chustką dzielnych wojaków, 1dą- 
cych walczyć za ojczyznę. W -= nie- 
jednej źrenicy łzy zabiysły — żegna- 
liśmy wielu... na zawsze, 


Z sekcji Żywnościowej. 


Na wstępie wczorajszego posie- 
dzenia sekcji żywnościowej rozpatry- 
wano kwestję wypieku chleba, Po- 
nieważ zgodzono się, że sprawą ta 
posiada doniosłe znaczenie, postano- 
wiono załatwić ją mpospieszniej. W 
trakcie dyskusji wyłoniło się mnó- 
stwo wątpliwości, a mianowicie: co 
korzystniejszem będzie dla sekcji, 
czy kupować zboże wprost od oby- 
wateli ziemskich, mleć je w oko- 
licznych młynach i dopiero wyda- 
wąć do wypieku, czy też kupować 
bezpośrednio razówkę od młynarzy. 

Kwestji tej dotychczas nie roz- 
strzygnięto, chociaż zaznaczono, że 
zakup od obywateli będzie trudniej- 
szy, 1 mało praktyczny, bo pozosta- 
ną po zmieleniu otręby, których 
sekcja na razie wykorzystać nie 
może. 

W końcu dyskusji zebranie do- 
szło do przekonania, że dopiero po 
kompletnem: przygotowaniu zapasóg 


już sekcja. 


cia zaznaczyła, że doszła do lej wia- 
domości, iż hurtowe składy bie chcą 
sprzedawać węgla konsumentom, ttu- 
macząc się, iż wszystek zapas kupiła 
Zaprotestowano  ener- 
gicznie przeciwko temu i polecono 
zwrócić się do składników, by sprze- 
daż węgla wznowili. Do składów sek- 
cji zwieziono dotychczas 76 fur, co 
czyni około 17 wagonów. 

Na zakończenie wyrażono, padzię- 
kowanie za bezpłatną ofiarę 2 wozów 
kartotli, złożoną przez mecenasa Ma- 
ternickiego z dom. Kwiatkowice. (t) 


Kronika. 


— (n Od redakcii. Z po- 
wodu nieotrzymania dzisiaj w nocy 
wiadomości telegraficznych nie mo- 
gliśmy wydać dzisiaj dodatku po- 
rannego, Obecnie wznowiona zosta- 
ła komunikacja telegraficzna z War- 
szawą, co pozwala nam podawać 
depesze bez dotychczasowego opóź:* 
nienia, oraz wypuszczać dodatki 
nadzwyczajne o godz. 6-ej rano, 

— (h) Ważne zarządzenie 
urzędowe, Magistrat łódzki, w 080- 
bie pełniącego obowiązki prezydenta 
m. Łodzi, p. Mireckiego, podaje do 
wiadomości ogólnej, że z rozkazu na- 


czelnika łódzkiego garnizonu zabra- , 


pia się wywozu wszelkich produk- 
tów i artykułów spożywczych w kie- 
runkach: południowym, południowo- 
wschodnim i południowo-zachodnim 
od Łodzi, szczególnie zaś do Rżgowa, 
Pabjanic, Konstantynowa i Aleksan- 
drowa, pod groźbą najsurowszych 
kar na mocy praw o stanie wojen- 
nym. 
— (t) Połączenie z Warsza- 
wą. Naprawa linji telegraficznej i 
telefonicznej Łódź — Warszawa po- 
Stępuje w szybkiem tępie. Roboty 
prowadzą wojskowi telegrafiści, 

— (k) Wzmocnienie ochro. 
my miasta. Z dniem wczorajszym 
wzmocnione zostały posterunki Mili- 
cji Obywatelskiej na ulicach naszego 
miasta. Na wielu rogach ulic posta- 
wiono posterunki straży ogniowej 
ochotniczej. 


— (r) Zebranie K, 0. niesie- 
nia pomocy biednym. Z Komi- 
tetu pomocy biednym otrzymaliśmy 
następujący komunikat; 

Biorąc pod uwagę konieczność 
częstszego porozumienia się i wymia- 
ny myśli współpracowników naszego 
Komitetu i spełniając zapadłe w tej 
treści na ostatniem ogóluem zebraniu 
postanowienie, Zarząd Komitetu Oby- 
watelskiego niesienia pomocy bied- 
nym prosi p.p. przewodniczących 
dzielnie + Opiekunów oddzielnie na 
zebranie ogólne odbyć się mające 
w czwartek dnia 27 b. m., o godz. 4 p.p. 
w Domu Ludowym przy wl. Frzejazd 
Ni 34. Zarząd zwraca uwagę na do- 
niosiosć mających zapaść postano- 
wień, wypowiadając zarazem nadzie- 
ję, ża wszyscy współpracownicy, a 
zwłaszcza także opiekunowie poddziel- 
niç niechybnie na zebranie przybędą. 
Zarząd prosi uprzejmie p p. Przewod- 
niczących dzielnic o łaskawe zapro- 
szenie wprost do siebie Opiekunów 
poddzielnic, których nazwiska i ad- 
resy zarządowi niewiadome są. 

== (r) Sekcja kobi.ca przy 
K. O. Z sekcji Kobiecej przy Komi- 
tecie Obywatelskim niesienia pomo- 
cy biednym m. Łodzi donoszą nam, 
że zebranie organizacyjne odbyło się 
w tych dniach. Na prezesową zarzą- 
du jednomyślnie powołano p. Annę 
bar. Helnzel. 

Sekcja liczy. 90 członków, po- 
dzieliła swą pracę ma następujące 
działy: 1) niesienia sanitarnej pomo: 
cy w nagłych wypadkach, 2) współ- 
działania w pracy pp. przewodniczą- 
cym dzielnic w Komitecie Zywnoscio- 
wym. 

Wszelkich informacji co do dzia- 
łalności Sekcji udziela sekretarka p. 
Sławińska, Mikołajewska 61 Ill-ie 
piętro codziennie od 11—12 w poł. 
oprócz niedziel i świąt. 

Panie Kandydatki ma członkinie 


me TVĄ 
rozówki, będzie możne: prz pió do sekcii proszone Są o łasknwe gola- 
„ wypieku ebleba. Następnie weszla na szanie się z listami polecającemi od 
porządek “dzienny sprawa wọ a: Sek- osób znanych szerszemu osólowi spa- 


łeczeństwa łódzkiego, a to w celu 


jaknajszybszego wzięcia udziału w 
pracach Sekcji. 
— (r) Prośba o wsvół. 


pracowmnmictwo Komitet Podatkow: 
przy Głównym Komitecie Obywatel 
skim, przystępując do organizacii biu- 
ra i rachunkowości, zwraca sie ni- 
niejszem do inteligentnej młodzieży 
m. Łodzi ø średniem ewentualnie 
wykształceniu w wiekn lat powyżej 
20, gotowej poświęcić bezpłatnie czas 
swój w godzinach biurowych, miano- 
wicie od 9 rano od 1 w południe:i od 
3 do 5 po. na pracę dla Kom. Podat- 
kowego, z uprzejmem zaproszeniem 
do współpracownictwa, 

Zgłoszenia przyjmowane będą, 
poczynając od środy dnia 26 sierpnia 
do końca b. m. w lokalu Tow. Akce, 
„Siemens“, Piotrkowska Ni 96, przez 
sekretarza Komitetu Podatkowego, p. 
Henryka Zaara, 

— (6) Ze Stow. pracowni. 
ków hanciowych m. Łodzi. — 
Stow. prac. handl. m. Łodzi wszczęło 
energiczną akcję około niesienia po- 
mocy swoim członkom. Tania kuch- 
nia, która została otwarta przy Stow. 
wydał w RAZY dzień otwarcia z 
górą 50 obładów, kuchnia rozwija się 
z każdym dniem, tak, że wczoraj wy-! 
dano już przeszło 100 obiadów. 

Z obiadów (15 kop.) korzystają 
członkowie Stow. i ich rodziny. Ro- 
dziny członków rezerwistów, próca 
obiadów otrzymują produkty spożyw: 
cze. Obiady i produkty tym osobom 
wydawane są darmo, 

Przy Stow. zostały otworzono 
składy produktów spożywczych, któ- 
re są sprzedawane członków po mo 
żliwie nizkich cenach. j 

— (bh) Wyjazd robotników, 
W wielu fabrykach miejscowych, ro- 
botnicy zażądali zupełnego  obra- 
chunku i wypłaty całkowitej, zapow= 
niając, że mają zamiar natychmia 
Łódź opuścić 1 udać się na zarobki 
do miejsce urodzenia.  Fabrykanoł 
chętnie uwzględniają podobne. zgło- 
szenia, dającim przy wypłacie pierw- 
szeństwo, 

(k) U metalowców. Jutro we 
czwartek o godz. 2 po pòl, w lokalu) 
własnym przy ul. Konstantynowskiej 
5, odbędzie się nadzwyczajne zebra- 
nie członków związku zawodowege 
robotników przemysłu metalowego. » 

= (e) Z fabryki ako. Tow, 
I. K Poznańskiego. Fabryka 
Tow. ake. I. K. Poznańskiego czynne 
są w dalszym ciągu. Robotnicy pra- 
cują trzy dni w tygodniu, a miano- 
wicie: wtorki, środy i czwartki. 

Otrzymują oni całą zarobioną su- 
mę, prócz kopiejek, a to a powodu 
braku drobnych pieniędzy. ) 
` Przy fabrykach otwarte zostały 
składy ze spoóżywczemi artykułami, 
i sprzedawanemi po cenach możliwie 
nizkich, 

Prócz artykułów spożywczych, 
sprzedawane są robotnikom węgle 2 
razy tygodniowo. Węgli dotychczag 
sprzedano już kilkaset korcy. 

Fabryki będą czynne dopóki 
starczy węgla. Powinno go starczyć 
na 6 tygodni, Jeżeli sytuacja się nie 
zmieni, około 7 tysięcy robotników 
pozostanie bez pracy. Zajęcia w biu- 
rach Tow. idą normalnym trybem. 

— (h) Odznaczenie łodzia« 
nina, Jedna z przybyłych do £Ło- 
dzi z Modlina osób opowiada w oha- 
rakterze świadka naocznego o nie- 
zwykłem wyróżnieniu się pewnego 
łodzianina, zapasowego szeregowca, 
robotnika jednej z fabryk łódzkich, 
który oddał armji wielką usługę i 
zdobył poważne trofea. Będąc bo- 
wiem w pobliżu terenu fortecznego, 
zauważył na horyzoncie aero plan nie- 
miecki, do którego dał kilka strza- 
łów karabinowych, tak celnie wymie- 
rzonych, że aparat przedziurawiony 
kulami spadł niemal u podnóża for- 
tu, grzehiąc pod sobą lotnika wraz z 
dwoma oficęrami niemieckimi, 

Dzielny żołnierz nagrodzony zo: 
stał krzyżem św. Jerzego, otrzymał 
wynagrodzenie pieniężne w kwocie 
dwustu rubli i prawo skorzystania z 
uriupu dla wyjazdu do domu. Z 
prawa tego jednakże nie skorzystał: 

= (h) Z tramwajów. Z po 
wodu znacznie zmniejszonego ruchł 
pasażerskiego zmniejszono ilość wa 
gonów tramwajowych  kursującycel 


| OSKARLUSZCZAK 


A Buchalter główny i długoletni pracownik Zarządu naszego Towarzystwa, którego pamięć w 
czci wśród nas pozostanie 


i 


na wszystkich linjach z wyjątkiem 
numerów 1 i 8. 

— (k) Niesitmienny wydawe 
ca. Redaktor i wydawca gazety 
żargonowej „Najes Lodzer Morgen- 
blatt“, A, J. Ostrowski, winien był 
znaczne sumy. pracownikom redakcji 
i drukarni, wskutek czego, oraz wo- 
bec złego stanu interesów, zamknął 
pismo. Pozostawieni bez środków do 
życia, pracownicy zwrócili się do Mi- 
licji Obywatelskiej z  zażaleniem, 
wobec czego'Milicja zmusiła p. 0s- 
trowskiego do natychmiastowego wy- 
płacenia pracownikom na konto zaleg- 
łych wypłat po 80 rb. Rozpatrzenie 
sprawy wyznaczono na poniedziałek 
nadchodzący. 

— (h) Zagadkowa spekula- 
cja. Jeden z większych łódzkich 
hurtowników śledzi, soli i nafty, ma- 
jący swój interes przy ul. Nowomiej- 
skiej, zakupuje od dni kilku olbrzy- 
mie ilości (setkami pudów) soli zwy- 
czajnej, używanej do celów przemy- 
słowych, z tutejszych farbiarni. Za 
tę sól, problematycznej nieco czysto- 
ści i zdatności do zastąpienia soli ku- 
ohennej, płaci hurtownik . fabrykan- 
tom łódzkim 70 do 80 kop. za pud, 
jakkolwiek rzeczywista, pierwotna ce- 
na jej przy nabywaniu wynosiła tyl- 
ko 40—45 kop. Należy pragna by 
w sprawę tę wtajemniczył się Oby- 
watelski Komitet Żywnościowy i ewen- 
tualnie sam nabył od farbiarzy po- 
została jeszcze zapasy soli, o ile moż- 
na będzie ją użyć do celów kuchen- 
nych. 


— (b) Pobicie handlarza. 
Weczora) wiecz, przy zbiegu ul. Kon- 
stautynowskiej i Cmentarnej zatrzy- 
mał się włościanin, który miał na 
dużym wozie pełno kur kaczek i gę- 
si na sprzedaż, 

Rychło zeszli się okoliczni miesz- 
kańcy i zaczęli skupywać drób ko- 
rzystając z wyjątkowo nizkich cen: 
kury oddawał po 25 do 80 kop. kacze 
ki po 40 do 50 kop. gęsi po 90 do 
1 rb. Wtedy zjawił się handlarz, 
który zaofiarował się nabyć cały 
transport odrazu, sząc to zebrani 
wszczęli alarm i pobili zbyt poważ- 
nego konkurenta. 

— (t) Za pobicie i awantu. 

cy publiczne aresztowani zostali 
Szabela Konstanty i Feliks (Biała 9), 
Anelewicz Mendel (Cymera 11). Bie- 
lecki Ignacy (Cymera 4), Wajnberg 
Abram (Cymera 18). 
(k) Nəpad rabunkowy. 
Onegdaj wieczorem w Andrzejowie 
na szosie Rokicińskiej, dwuch ban- 
dytów, uzbrojonych w noże, napadło 
na Jankla Maryślipa, właściciela fa- 
bryki wody sodowej w Łodzi. Pod 
groźbą śmierci bandyci zrabowali 
mu 80 rb. oraz paszport, poczem 
zbiegli.  Zawiadomiono 0 napadzie 
Milicję Qbywatelską, która wszczęła 
poszukiwania bandytów. 
(t) Panika na owym 
Rynku. Kiedy kouwój rosyjski zło- 
żony z kawalerzystów przeprowadzał 
na Nowym Rynku więźnia niemiec- 
kiego, ciekawy tłum zaczął napierać 
ną konwój, Wtedy eskorta w oba- 
wie możliwej ucieczki więźnia zaczę- 
ła tum rozpraszać, co wywołałę 
pewną panikę, Która jednakże nie 
przybrała większych rozmiarów, 


== 
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Dnia 24 sierpnia r. b. rozstał się z tym światem 


S. AP. 


= (k) Pożar. W dniu wczo- 
rajszym zaalarmowano l i II oddzia- 
ły straży ogniowej ochotniczej „do 
pożaru w hotelu „Palace*, na rogu 
ulic Dzielnej i Widzewskiej, Pożar 
ugaszono przed przybyciem straży. 

+53 Wypadki. 


Przy ul. Nawrot Me 62, spadł z 
kozła w ataku epileptycznym doroż- 
karz Szmul Charłupski, lat 27, od- 
niósł on ranę głowy i uszkodzenia 
kręgosłupa, — Na ul. Marysińskiej 
Ne 19, wóz przejechał 8-letniego Mosz- 
ka Rozencwajga, raniąc mu lewe ra- 
mię i lewe biodro. — W domu przy 
ul. Nizkiej Ne 5, zatruli się stęchtym 
grochem 10-letni Stanisław Zawiślak, 
6-letni Edward. Zawiślak i 4-letni 
Eugenjusz Zawiślak. — Przy ul. Su- 
walskiej Ni 18, spadła ze schodów 
Marta Krzesik, lat 47, raniąc się w 
głowę. — Na ul. Młynarskiej Ne 4, 
zmarł nagle 59-letni Majer Łęczny, 
blacharz. 


Skrzynka do listów, 
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Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie prosimy o łaskawe za- 
mieszczenie w Jego poczytnem pi- 
śmie następującego naszego zawiado- 
mienia: 

Niżej podpisani, mając na wzglę- 
dzie doniosłość opinji nauczycielstwa 
w sprawie uruchomienia średnich 
szkół polskich, proszą wszystkich 
nauczycieli i nauczycielki tych szkół 
o przybycie na naradę w powyższej 
sprawie. Posiedzenie odbędzie się w 
lokalu Kursów Handlowych prof. Li- 
| ogr 2: przy ul. Piotrkowskiej 

167, w piątek dnia 28 b. m., o 
godz. 5 po poł. 

Alfred Domtntktewicz 
Stanisław Garlicki 
Tadeusz Kamieńskt 
Bronistawa Konarzewska 
Stanisław Laptński 
Stantistaw Swidwińskti 
Dr. Henryk Trenkner 
Feliks Zadrowski, 


Telegramy. 


Telegram do Najjaśniejszego 
Fana. 

PETERSBURG. „Prawit, Wiest- 
nik“ zamieszcza następujący telegram 
Zwierzchniczego Wodza Naczelnego 
do Najjaśniejszego Pana z dnia 24 
sierpnia, o godzinie 12 m. 21: Nie 
ośmielidbym się zaprzątać uwagi 
Waszej Cesarskiej Mości raportem o 
potyczce, ale postanowiłem go złożyć, 
jako Koronowanemu Szefowi pułku 
dragonów Nieżnienowgorodzkich. 

Oddział złożony z 70 wyborowych 
wywiadowców niemieckich z ofice- 
rami na czele, natrafił na szwadron 
puiku Niżnienowgorodczan. Wszyscy 
wywiadowcy z wylątkiem 6 wziętych 
do niewoli, Zostali w pień wyrąbani. 
Z pośród Niżnienowgorodczan 4 od- 
niosło rany postrzałowe i 2 ciężkie 
rany zadane. białą bronią. 

Generał Adjutant MIKOŁAJ, 


ZARZĄD 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej. 
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Komunikat Sztabu Zwierz- 
chniego Głównodowedzą- 
CEHO è 

PSTERSBURG, (P.) W niedzielę 
wojska austrjackio, zaopatrzone w 
ciężką artylerję usiłowały zatrzymać 
naszą ofensywę na rzece Seret w pò- 
bliżu Tarnopola, zostały jednak od- 
rzucone. Olensywa nasza trwa w dal- 
szym ciągu. Zdobyliśmy dwie kar- 
taczownice i wiele amunicji. 

Na południe oà Hrubieszowa 
ostrzeliwano austrjacki aero plan. Dwaj 
oticerowie lotnicy zostali zabici, jeden 
jest rauny. i 

Na wschodnim froncie pruskim 
armja niemiecka rozbita pod GQombi- 
nem, marszem pośpiesznym odstąpiła 
do Królewca, Uprzednio ufortyiiko- 
wana pożycja pod Angeran porzuco- 
na została przez nieprzyjaciół bez 
bitwy. Miasta Insterburg i Andwer- 
burg, znajdujące się w pobliżu Kró- 
lewca , zajęte zostały przez nas, 

W okręgu znajdującym się na 
północ od Ntdborza zajął pozycję 20 
niemiecki korpus. Wojska nasze w 
dniu 28 i 24 sierpnia, usunąwszy 
przeszkody z drutu, zaatakowały nie- 
przyjaciela. Około godz, 11-tej rano 
w poniedziałek korpus niemiecki od- 
stąpił, pozostawiając kilka armat, kar- 
taczownic, wiele naboi i jeńców. - 

(Nidborz, po niemiecku Neiden- 
burg, miasto powiatowe w pruskiej 
regencji królewieckiej.) 

Odwrót niemców. 

PETERSBURG, „Wojennyj Wie- 
stnik* ogłasza następujący telegram 
sztabu Zwierzchniozego Wodza Na- 
czelnego: 

W Prusach wschodnich armja 
niemiecka cofnęła się z pod Gąbina 
forsownym marszem, Ściąganie tej 
armji odbywa się w kierunku twier- 
dzy Królewiec. Pozycje utortyfikowa- 
ne nad rzeką Angerapp nieprzyjaciel 
oddał bez walki. Wojsko niemieckie 
porzucało granaty, naboje i zapasy 
żywności w celu ulżenia sobie od- 
wrotu. Wojska nasze zajęły - miasta 


„Insterburg i Argenburg. Na północ 


od Neidenburga stoczyliśmy zacięte 


"walki z pomyślnym dla nas skutkiem, 


w dniach 28 i 24 b. m. Na południe 
od Neidenburga, stanął nam na dro- 
dze 20 korpus armji niemieckiej 
wzmocniony do trzech dywizji, Zaa- 
takowany przez wojska rosyjskie 
i oskrzydlony z lewego flanku cofnął 
się pod Osterode w nieładzie, pozo- 
stawiając wiele dział, amunicji, koni 
i jeńców. 

Pochód na Królewiec. 

PETERSBURG.  Otrzymauwo tu 
drogą na Londyn wiadomość, że 
wojska rosyjskie zbliżają się coraz 
bardziej ku Królewcowi i należy się 
spodziewać, że w pośpiesznym mar- 
szu rezpoczną oblężenie te) fortecy. 
Armja niemiecka cofa się w popło- 
chu. 
B. poseł Malinowski w woj. 


sku. 

PETERSBURG, „Birżew, Wied.* 
donoszą, że byty poseł do Dumy Ma- 
linowski, który miał być rozstrzelany 
w Drezbie, a którego rezygnacja wy 
wołała w swoim czasie tyle sensacji, 
powrócił bez szwanku z Niemiec iza- 
ciągnął sia, jako ochotnik do wojsk 


$ FAE + 
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rosyjskich, Taki zwrot w poglądach 
przywódcy soojalistów i zaciętego 
wroga militaryzmu, kończy, dziennik, 
jaskrawo charakteryzuje nastrój lud- 
ności w Rosji, 
Niemcy w miastach polskich 
KUTNO. Pobyt wojsk nmiemiec- 
kich w Kutnie połączony jest z nie- 
zliczonemi przykrościami dla całej 
ludności miasta. Jak nam komuni- 
kują osoby przybyłe we wtorek wie- 
czorem z Kutna do Łodzi, pomiędzy 
mieszkańcami a wojskiem zachodzą 
ciągłe nieporozumienia, w. których 
pierwsi, ustępują jedynie przemocy $ 
groźbom. brutalnych gości. | 
Identycznie przedstawia się sto 
sunek ludności miasta do wojsk nie- 
mieckich we Włocławku. Podobno 
na tem tle wynikają nawet ostre ko- 
lizje, Najpoważniej przedstawiała się 
sytuacja przed kilku dniami, gdy 
nagle z niewiadomej przyczyny wy- 
nikt ogień w spichrzach, z których 
niemcy—jak zapowiedzieli—mieli na- 
zajutrz zabrać większy transport pro< 
duktów. Spichrze te spłonęły osz- 
czętnie. Szczegółów brak, Wiadomo 
nam nadto jedynie tylko jeszcze to, 
że spalił się także jakiś skład natty. 


Jeszcze jedna wojna. 


KOPENHAGA (P) 26 sierp. 
nia. Z Wiednia telegrafują, 
że posłowi japońskiemu wrę: 
czono paszporty. Poseł au- 
strjacki w Tokio został oda 
wołany. 

Wielka bitwa. 

PARYZ. Wedlug sprawozdań u- 
rzędowych, dotychczasowy przebieg 
wielkie) bitwy na terenie belgijskim, 
przedstawia się, jak następuje; 

` Na zachód od rzeki Mozy angli: 
cy doskonaly wytrzymali gwałtowny 
atak przemożnych sił niemieckich, — 
Dwa korpusy armji francuskiej prze- 
szły tymczasem do ataku i zadały 
nieprzyjacielowi śród morderczego 
ognia olbrzymie straty, Na wschód 
od Mozy, główne centrum sił fran: 
cuskich pod dowództwem generali- 
Bimusa Joffra pozostaja dotychoząr 
nieńaruszonem i nie wyszło ze stanu 
rezerwy. Straty po obu stronach są 
bardzo poważne. 

Po Nancy wojska francuskie, któ 
re po dłuższej obronie przeszły dó 
kontraktu, zadały uieprzyjacielowi ol: 
brzymie straty, 

Zajęcie Linevwille'u. 

KOPENHAGA. Komunikat fran- 
cuski potwierdza zajęcie przęz niem: 
ców twierdzy Luneville, 3 
Walka na śmierć i życie 

KOPENHAGA.  Donoszą tu, że 
wielka bitwa na terenie. belgijskiw 
toczy się w dalszym ciągu. Szczęście 
wojenne waha się wciąż jeszcze. 
Konnica angielska starła się z jazdą 
niemiecką na równinie Waterloo. — 
Rzeczoznawcy oświadczają, że poło* 
żenie armji sprzymierzonej nia upo- 
ważnia do pesymizmu.  Trwa' ona 
wciąż z wielkim powodzeniem w po- 
stawie obronnej i zadaje nieprzyja- 
cielowi, z szalonym impetem ataku- 
jącemu pozycje obwarowane, olbrzy: 


4. 


— 


mie straty. Gwałtowność ataków nie- 
mieckich osłabła w ostatnich dniach 
znacznie wskutek poniesionych przez 
nich strat. Wielkim plusem sprzy- 
mierzonych jest 'artylerja angielska, 
której, jak stwierdzają sami niemcy, 
nie dorówna żadna inna.  Przewidy- 
wane jest, że obecny stan rzeczy po- 
trwa jeszcze 8 do 4 dni. Dopiero po 
upływie tego.czasu można będzie o- 
bliczyć szanse waleczących, 
Na zachodnim terenie. 
PETERSBURG, 26 sierpnia.(T.A.P.) 
Walki na froncie niemiecko-francu-. 
ekim nie zmieniły ogólnego położe- 
nia; otenzywę prawego skrzydła nie- 
mieckiego na Milhuzę odrzucono. 
| LONDYN, 26 sierpnia. (T.A. P.) 
Agencja Havasa donosi: Ofenzywę 
niemiecką na północy przerwano 
YA się francuzów i angli- 
ów, 
Walka z „Zeppelinem“‘. 
ANTWERPJA, 26 sierpnia. (T.A.' 
IP.) — „Zeppelin“, rzucający bomby, 
został uszkodzony strzałami belgów. 
'Wzięto do niewoli załogę, złożoną z 
16 ludzi. 
Obiężona twierdza. 
ANTWERPJA. Nadeszła tu za 
ośrednictwem poczty gołębiej wia- 
SOG, że twierdza Namur była w 
ciągu dwuch ostatnich dni silnie o- 
ztrzeliwana przez ciężką artylerję 
niemiecką w sile 200 dział, Strasz- 
liwa kanonada trwała bez najmniej- 
szej przerwy przez 80 godzin, po- 
czem zaproponowano załodze podda- 
nie się, na co nastąpiła odpowiedź 
odmowna. Kanonadę wznowiono. 
Niemcy czterokrotnie próbowali 
w szalonym ataku zdobyć pomniej- 
'sze forty, lecz za każdym razem 
bezskutecznie. | 
W tutejszych kołach wojskowych 
"wielkie zaciekawienie budzi ta go- 
rączkowość akcji niemieckiej, pocią- 
gająca za sobą olbrzymie, a bezuży- 
teczne straty w ludziach i amuni- 
cji. Sądzą, iż strategicy niemieccy 
mznali za konieczne dla siebie zdo- 
być Namurę, aby w fortecy tej uzy- 
'skać oparcie, na wypadek przerwania 
linji bojowej przez armję sprzymie- 
rzone w wielkiej bitwie pod Diest— 
Charleroi. 
Sytuacja w Belgji. 
LONDYN. (P) Sfery wojenne 
jednogłośnie wypowiadają się w tym 
sensie, że sytucją na placu boju w 
Belgji po pierwszej porażce, aczkol- 
wiek można nazwać poważną, jed- 
nak nie jest ona niepomyślną dla 
sprzymierzeńców. Przez pewien czas 
armja kierowała się taktyką obroń- 
czą na linji francuskiej, na której 
niemcy czuli się bardzo zmęczeni i 
odnieśli wielkie straty. Obecnie ofen- 
zywa niemców została w pewnym 
stopniu zatrzymana, 
S$mierć generałów niemiec. 
kich:, 
PETERSBURG. Według wiado- 
mości, otrzymanych tu ze Szwecji, na 
zachodnim froncie niemieckim został 
zabity dowódca 10-tego korpusu armii 
miemieckiej gen. Emmich i ciężko 


canny dowódca |14-tego korpusu 
Heiningen. 
Położenie w Niemczech. 
KOPENHAGA. W Berlinie ogło- 


'Bzono urzędownie rozkaz rządu, po- 
wołujących wszystkich niemców, prze- 
bywających zagranicą, a należących 
do pospolitego ruszenia, aby natych- 
miast powrócili do kraju. Fakt ten 
komentowany jest, jako dowód osła- 
bienia Niemiec. Powołanie pospolitego 
ruszenia w Niemczech uważano do- 
tychczas, jako prezerwatywę przeciw- 
\ko ujawniającemu się coraz bardziej 
wrzeniu rewolucyjnemu, lecz obecnie 
okazuje się, że ma ono na celu 
jwzmocnienie armji. 
Widmo głodu. 

,. KOPENHAGA. Pisma tutejsze 
pop=ierdzają wiadomość, że przed- 
WCZOrwj odbyła się w Berlinie de- 
tnonstracja żon rezerwistów, wzię- 
tych na wojnę. Kobiety w. wielkim 
pochodzie przeciągnęły ulicą Pod Li- 
pami, niosąc na czole sztandar z na- 
pisem: Chleba! Usiłowały one dostać 
się przed zamek cesarski, lecz tu 
przegrodziła drogę policja. Wówczas 


udały się przed pałac następcy tro- 
r Z ANA a 


/Ma_aWCA m. KBijŻCM, 


* wiadomości, 


teeme 


nu i wybiły w nim szyby. Policja 
konna i piesza wykonały szarżę, 
przyczem wiele kobiet zostało zabi- 
tych i rannych. Wzburzenie wzrasta 
z każdą chwilą, 

KOPENHAGA (P). Donoszą itu, 
że w Wiedniu daje się odczuwać do- 
tkliwie brak produktów spożywczych. 
Parki Wiednia zamieniono na ogrody 
warzywne. l 

Okrucieństwa niemieckie. 
LONDYN, 26 sierpnia. (P.A.T) — 
Biuro prasowe publikuje spis nie- 
mieckich okrucieństw w Belgji. Strze- 
lano podobno do sanitarjuszów i dok- 
torów; rozstrzeliwano jeńców wojen- 
nych i spokojnych mieszkańców, nie 
wyłączając kobiet. Niemcy posługują 
się białym sztandarem dla urządza- 
nia zasadzełk wojennych. 
Wojna Anglii z Austrją. 

RZYM. Według otrzymanych tu 
silna eskadra angielska 
przygotowuje się do bombardowania 
Trjestue 

RZYM. Dowódca zjednoczonej 
floty na morzu Sródziemnem francu- 
sko-angielskiej admirał Buy-Lapeirier 
zwrócił się do mieszkańców Trjestu z 
odezwą, w której zaznacza, że Anglja 
i Francja poręcza bezpieczeństwo ży- 
cia i mienia mieszkańców i biorze 
miasto pod swój protektorat, 

PETERSBURG.  Zapowiedziane 
zajęcie Trjestu przez anglików roze 
ważane tu jest jako oznaka rozpoczę* 
cia poważnych wydarzeń przeciwko 
Austrji. 

Trjest i Walona oddane będą 
Włochom za neutralność. 
Neutralność Danji zachwiana 


KOPENHAGA. Oburzenie Danji 
na Niemcy wskutek ostatniego wy- 
padku zatonięcia dwu statków towa- 
rowych „Obristian Boberg* i „Mary- 
land“ które wpadły na miny niemiec- 
kie w morzu Północnem, przyjęło 
groźną postawę. Rząd wstrzymał że- 
glugę pasażerską i towarową, 

Neutralność Danji jest zachwiana. 
Ruch artiaustrjacki we Włos. 

szech. 

RZYM. Pisma tutejsze stwier- 
dzają, że Włochom nie uda się praw- 
dopodobnie dłużej zachować swego 
stanowiska neutralności. Do rządu 
napływają stale rezolucję rad miej- 
skich północnych, które domagają się 
niezwłocznego odebrania Austrii jej 
prowincji włoskich, Przedwczoraj 
przybyła do ministra spraw zagra- 
nicznych deputacja zbiorowa miast 
włoskich, domagając się tego same- 
go. Minister oświadczył, że nie na» 
deszła jeszcze chwila, aby Włochy 
mogly zmienić swoje stanowisko, zaś 
dalsze postępowanie Włoch będzie za- 
leżało od okoliczności, w każdym ra- 
zie rząd liczy się  juknajpowaźniej 
z nastrojem ludności i nie uczyni nie 
takiego, co by stało w. niezgodzie z 
uczuciami narodu. f 

Wiochy, zakończył minister swo- 
je przemówienie, w żadnym razie na 
neutralności swojej nie stracą, a praw- 
dopodobnie zyskają wiele. 

Teliegram gratulacyjny. - 

PARYŻ. Natychmiast po otrzy- 
maniu tu wiadomości o walnem zwy- 
cięstwie wojsk rosyjskich pod Gom- 
binem, prezes ministrów Viviani wy- 
stosował do Naczelnego Wodza armji 
rosyjskiej telegram gratulacyjny, w 
którym wyraża nadzieję, iż zwycię- 
stwo to jest początkiem końca nad 
całą Europą tyran ji nielnieckiej. 

niemcy potwierdzaja. 

KOPENHAGA. Otrzymane tu przy- 
padkowo sprawozdanie urzędowe głów 
nego kwatermistrza armji niemiec- 
kiej potwierdza wiadomości, że, w 
Prusach Wschodnich armia rosy "2 
posuwa się energicznie naprzód, Zà- 
dając w walkach pod;azdowych zaacz- 
ne straty wojskom niemieckim, 

Gchożtnicy. 

PETERSBURG. Wczoraj w Pa- 
ryżu rozpoczęto się przyjmowanie 0- 
chotników. ŻZgłosiło się przeszto 40 
tysięcy: anglików, polaków, rosjan, 
belgów, wiechów, amerykanów. 

Albanja przeciwko Serbji. 

SKOPLJE.: Od chwili wybuchu 
wojny austro-serbskiej, na granicy 
albańskiej w okręgu Dibry mają 
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dami albańskiemi. W dniach 16 i 
17 b. m. albańczycy zaatakowali 
Dernowicę i Styrowieę, lecz ataki te 
bez większego wysiłku 
Stwierdzono z całą pewnością, że al- 
bańczycy otrzymali od rządu austrjac- 
kiego wielką ilość najnowszych kara- 
binów, amunicji i dział dla walki z 
serbami, 
Stan zdrowia Franciszka 
Józefa. 
KOPENHAGA. Pisma tutejsze 
zamieszczają telegram z Rzymu: 
Tutejsze koła dyplomatyczne otrzy- 
mały wiadomość, że stan zdira- 
wia cesarza Franciszka 
Józefa pogarsza się stale. 
Lada chwila należy spo- 
diziewać się katastrofy. 
Bagaż ze Szwecji. 
PETERSBURG. Przez Szwecję i 
Finlandję przybyło tu 12 wagonów 
bagażu osobistego poddanych rosyj- 
skich wydalonych z Niemiec, prze- 
ważnie z Sopot i Kołobrzega, Komi- 
tet „Ogniska polskiego“ w Petersbur- 
gu przedsiębierze starania, ażeby 
pakunki, co do których możliwie jest 
stwierdzić, że pochodzą z Królestwa 
Polskiego, były wysłane bezpośre- 
dnio na komorę warszawską. 


Do rodziców wychowańców 
średnich zakładów naukowych. 


Z powodu zamknięcia rządowych 
i licznych prywatnych średnich za- 
kładów naukowych, w liczbie innych 
poważnych kwestii, wywołanych przez 
wojnę, przed obywatelami naszego 
miasta powstaje groźny dylemat, co 
czynić z młodzieżą, z jej wykształce- 
niem i wychowaniem. } 

Pozostawiona sobie samej, zdala 
od szkoły i systematycznej pracy, 
młodzież nasza cofa się w swem wy- 
kształceniu, odzwyczaja się od pracy 
i nabiera powoli złych przyzwycza- 
jeń i skłonności: 


odparto. 
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Pragnąc w miarę sił i możności 
przysłużyć się temu, by podtrzymać 
wśród naszej młodzieży ochotę do ' 
nauki, przyzwyczajenie do pracy i 
ustrzec ją od demoralizacji, postano 
wiłem zorganizować w lokalu mojego 
męzkiego progimnazjum (ul. Andrze- 
ja N: 7) czasowe wykłady ważniej- 
szych przedmiotów dla uczniów śred- 
nich zakładów naukowych od klasy 
wstępnej do piątej włącznie, z opła: 
tą miesięczną, przyczem rozmiar 
opłaty pozostawiam do określenia 
każdemu oddzielnie, w stosunku do 
środków, z jakimi zastała go groźna 
fala obecnych wypadków. 


Michał Margulis, 


Zapisy przyjmowane są codzien: 
nie od godziny 11 do 1 po pol., po- 
cząwszy od dnia 28 b. m. w kance 
larji progimnazjum, ul. Andrzeja 7. 


Oddział reparacyjny przy fa 
bryce powozów 


Alfreda SOMVER 


jest czynny i poleca się S7 
klijenteli 
Benedykta 16. 


Oułoszenia zwyczajle, 
20060000000006 


Biuro pocztowo-sekspedycyjne 
m. GWIYERZMANA, 
PIOTRKOWSKA 41, 
przyjmuje: depesze, paczki i przeka- 
zy pocztowe rekomendowane I zwy- 
czajne listy dla załatwienia na War- 
szawskiej poczcie Ekspedycję wyko- 
nywać będzie pun ktualnie i su- 
miennie. 
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Zarząd Szkoły 7-mio klasowej Żeńskiej, 
im. ELIZY ORZESZKOWEJ, 


SPACEROWA N 21, telefon Ne 80.95. 
Zawiadamia, że lekcje”rozpoczną się w Środę dnia 2 wrześ- 


nia r. b. o godz. 10 rano. 


Rodzice i opiekunowie. proszeni są 0 ponowne zapisanie 
uczennic zeszłorocznych w kancelarji szkoły przed rozpoczęciem 
roku szkoloego, Opłata za naukę będzię pobierana miesięcznie. 
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Dr. L. Prybuiska 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Syphilis, -horaby skórne, włosów 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
imoczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphiilisu salyarsanem Er- 
lien Hata „006% 914 _ (wśró *żylnie) 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie ezpecących włosów) chorób 
wiosow I skory Leś A pomocy Sztue 
cznago słońca wysokogórskiego qu= 
arxiampe) C5wietienie kanału (uret- 
roskopia) Przyjmuja od 8—1 r i od 
4—9 po put Pane od 5-6 po poł 
Dia paź osobna poczekalnia 


Ogłószenia drobne: 


PT BE Re 
w aginąt pasaport, wydany z magi- 


stratu m Konina, na imię Hudes £; 
2459—3 SY 


Szar. 
+, Aginął paszport, wydany z gmi- 
iw ny Niedżwiedź, pow, sandómier- 
skiego, gub. radomsziej, na imię Jó- 


Egzaminy wstępne i poprawkowe odbędą się we wtorek dn. 
1 września o godz. 10 rano. Zapisy nowych uczenie przyjmuje 
kancelarja szkoły codziennie od godz. 11 do 1 po pol. 


uprasza rodziców wszystkich swych uczenic o pofatygo- 
wanie się do szkoły dnia 27 b. m. 
Piotrkowska Nż 120 m. 7. 


„Zawadzka 


2406—3 | 
a Z O Rn ZAK AAAA AAA NW 
W. druk. St. Książka, Źachodnie 37 


ir. M. Goldfarb 


Choroby skórne, wenerycze 
ne i włosów 


18 róg Wól- 
czańskiej. 

Przyjm. od 9-12 i od 5—8 , panie od 

5—6 pp., w niedziele tylko od 9—12 


ur Z. Friedberg 


Konstantynowska 20 I-p. 
Choroby wewnętrzne i dzieci. 
Przyjm, od 9—-10'|, rr lod 5—6' p 
NA WYNALAZKI MODELE + MARKI W: 


| GOLOMANi ELLENBAN | 


Warszawa, Leszno N* I$ Teleton N*228 


